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Wiadomości zagraniczne. 


„Pasorłogok—a, 

Znad granicy Polskiej, d. 24. Września. 
Ledwo co Rossyjanie do klęski swćj w Da- 
ghestanie sami się przyznali, a już rozchodzi 
się pogloska o nowćj przegranćj na Kaukazie, 
w skutek którćj twierzdza Marga w ręce nie- 
przyjaciół wpaść miała. Wszakże wiadomo- 
ści o téj nowćj przygodzie tak są niepewne, 
iżbyśmy całe to podanie za li tylko powtó- 
rzenie doniesienia klęski vy Czerwcu poniesio- 
nćj poczytywali, gdyby w Daghestanie była 
twierdza nazwana Marga. Warowni takiego 
nazw iska może na całym Kaukasie nie ma, 
chyba że tu zachodzi pomieszanie z peiergza 
Miarah, leżącą nad południowo - wschodnią 
spadzistością gór w Imereti nad rzeką K wiata, 
Skoro się ta nowa klęska potwierdzi, będzie 
ona naturalnie dla tegorocznćj wyprawy sta- 
nówczą — jakoż już teraz zdaje się być niaza- 
wodną, że jéj do rzędu szczęśliwych policzyć 
nie można. Osoby dobrze zainformowane po- 
'wwiadają, że Cesarz zbrzydziwszy sobie mor- 
derczą tę walkę z góralami, już od dawna w 
zdaniu swém względem operacyi na Kaukazie 
z ministrem wojny Czernyszewem Się nie 
zgadza, że więc teraz działań zaczepnych za- 


, 


przestają, sporną ziemię ściśle otoczą a pod- 
anie się jćj czasowi pozostawią. System ten, 


_ chociaż powoli, jednak niekryvawą drogą do 


celu doprowadzi, ile że-wszystkie punkta nad 
morzem Czarném są w ręku Rossyjan i ich 
nad brzegami krążące galery niespokojnym 
góralom wszelkie dowozy amunicyi przeciąć 
mogą. Pojedyńcze pokolenia powoli i z cza- 
sem poddawać się zaczną a rząd nie będzie 
zniewolony tyle tam corocznie poświęcać o% 
fiar. Przecież już i tak los nieprzyjazny nas 
nawiedza! Do nieurodzajów lat ostatnich 
przystępuje teraz okropny pożar Kazanski. — 
Nagła śmierć Generała SRA i spra: 
wa tycząca kolei żelaznćj ciągle stanowiły w 
Warszawie przedmiot cichych rozmów; 
sprawa ta wybitnie dowodzi, jakim sposobem 
w Rossyi pieniędzmi skarbowómi szafują. — 
Bankructwo Gdańskie z swóm oddziałyvya* 
niem na Warzawę także nie jedną wywołuje 
uwagę. Nie wolno nam jednak pogłosek tych 
powtarzać. 
Znad granicy Rossyjskićj, d.26. Wrześn. 
Listy z Petersburga i Moskwy potwierdzają 
podaną nasamprzód przez Malta Times 
wiadomość o zadanćj Rossyjanom przez Czer- 
kiesóyy klęsce. — Oboż pod Kijowem składa 
się z 70000 piechoty, a oboz pod Wossne* 
seńskiem z 32000 jazdy. 


Frańtcy a. 

Z Paryża, dnia 2. Październia. — * 3 
Czytamy w Siecle: Podróż Pana Olozagi 
do Belgii, Holandyi i Niemiec powszechną 
wzbudza uwagę. Hiszpania nie może o po- 
lepszeniu swoich związków handlowych po- 
myśleć, nie biorąc równocześnie pod rozwagę 
swoję smutnego położenia skarbu publicznego, 
Od lat 36 ulega ten pólwysep ciągłym drga- 
niom konwulsyjnym, które mu nie zostawiają 
czasu do zajęcia się środkami wewnętrznćj ad- 
rninistracyi. Posłannictwo Pana Olozagi po- 
winno więc za pierwszy początek noyyćj dla 
Hiszpanii ery być poczytywane. Z belgią, 
Holandyją i Niemcami wchodzić w związki 
handlowe, nie jest rzeczą łatwą, skoro gyya- 
rancyje i zabezpieczenia pod względem przy- 
jętych zobowiązań dane nie będą. Hiszpania 
stósownie do porządku mającego być w hnan- 
sach jćj zaprowadzonym, przedewszystkićm 
o to starać się musi, żeby daleko rozgałężo- 
nemu handlowi przemytników tamę ołożyć. 
Tego zaś nierównie łatyvićj i skutecznićj przez 
krążące nad brzegami parostatki, aniżeli przez 
linią strażniczą na lądzie, dostąpić może, Oraz 
podobne prześladowania cudzoziemców, ja- 
kich się Zarbano dopuścił, odtąd więcćj za- 

chodzić nie muszą.« i 
Statek „Phare,* który dn. 21,-m. 2-2 A|- 
gieru odpłynął, dnia 26. do Tulonu zayvinął, 
Spodziewano się, że Messager dzisiaj jakich 
udzieli nowin. Wszakże ta wieczorna gazetą 
ministeryjalna trwa w swém milczeniu, zaś 
Monitor paryski pisze, że przy odejściu 
„Phare“ przygotowania do wyprawy ku 


Wschodowi czynnie popierano i dodaje: „(że-' 


nerał Gubernator życzy sobie jak najprędzej 
udać się do prowincyi Konstantine, odkąd mu 
wiadomo, że Sidi Zerdouth na ćzele 5000 Ka- 
bylów na Setif uderzył. Chociaż Flittahsy i 
kilka innych pokoleń znowu się jęły oręża, za» 
opatrują jednak ulegający nam Arabowie Me- 
deah i Milianę ciągle w żywność. Mały Atlas 
jest spokojny, trakty są bezpieczne i Arabowie 
na poludnie i na wschód od Metidschy öka- 
zywają się tłumamj na targach Algierskich, — 
Kólumny Changarnićra co moment yy Blidah 
się spodziewano, « > MOI 

Nadeszła tu przez Marsylią wiadomość, że 
okręt handlowy francuski »Ąigle« płynący a 
nad zachodnich brzegów Afryki, znowu przez 
korwetę angićlską w sposób banderę francu- 
ską obrażający, przeszukany został, co osoby 
na okręcie będące pod przysięgą ministrovyj 
marynarki oświadczyły, ożyyyi za nowo polg 
mikę dotyczącą rewizyi układów z ląt 1831 1 
1833, która już nieco w zapomnienie poszła, 


Francya musi 'koniecznie «yy ten ialbo vy ów 


‘sobie utworzyć, bo dalsze istnienie 
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sposób pewną w tych stósunkach podstawę 
dawniej: 
szych układów nie tylko między marynarzami 
francuskiémi lecz w caléj opinii publicznej już 
tak skompromiłowane, że stanowcze rozstrzy- 
gnienie nastąpić musi. Jakoż zawiązano już 
podobno układy z gabinetem z St. James, aby 
podobną zawrzeć w tćj mierze konwencyją, 
jak Stany Zjednoczone. 

Nieutrudzonym prośbom syna naczelnika 
arabskiego, Sidi Ben Arrach, skazanego na 20 
lat do kajdan za fałszowanie monet, udało się 
nareszcie wyjednać uwolnienie ojca. Sidi 
Ben Arrach, znany pod nazwą wąż puszczy, 
był dawnići prawą ręką ex Beja Achmeta 
Konstantyny i jeszcze za panoyvania francuz- 
kiego zajmował ważne stanowisko. Król 
Francuzów ozdobił go nawet krzyżem hono- 
rowym. Ale gdy zapadł na niego hańbiący 
wyrok, ogołocony został publicznie vy Algie- 
rze z orderu i stopnia swego, i nie pozostało 
mu nic innego, jak wierna miłość dziecęca 
syna, który mu i teraz okowy. jego rozwiązał, 
Dotychczasowem więzieniem jego była małą 
twierdza na jednćj z wysp morza Śródziemne - 

o, teraz zaś przeznaczył mu Król na miesz- 
R: Nogent le Retrou, dokąd tćż z synem 


swoim niezwłocznie się udał, 


iszpania. 
Z Paryża, dnia 4. Października, 

Z jednego iiei madryckiego, uchodzą- 
cego za organ gabinetu madryckiego, dowjias 
dujemy się, że złożenie z urzędu Zurbany nie 
jest jeszcze bynajmoićj peyynćm. Tymczasem 
ńie zawadzi tu przytoczyć jeszcze kilka przy- 
kładóyy jego postępowania i okrucieństwa, 
o których dotąd publiczność nic a nic nie sły- 
szala. Prayyda zaiste, że dotknięte tém oso. 
by zostaywały mnićj więcćj w porozumieniu 
z bandami Felipego, ale mimo to nie można 
pochwalić ani też usprawiedliwić krótkiego 
postępowania, jakiego się względem nich dopu- 
szczono, W Vilanoya de tau schyyycono nie- 
jakiego Jaire, leżącego w łóżku; zaprowa- 
dzono go do jego nieubłaganych sędziów i o 
godzinie 9téj z rana już go rozstrzelano. Za 

owód do wydania na niego wyroku śmierci 
|BANSEDŹ, IŻ rozbójnikom fuzyi dostarczył; 
zbrodnia jego była uzasadniona, ale przecież 
należało przestrzegać jakićj takićj formy pra- 
wnćj, a na tę wcale nie uważano. Gdy Zu- 
rbano w San Juan de las Abadesas spostrzegł 
jednego więźnia i usłyszał, iż tenże z Felipem 
oŅiadovyał, kazał Do natychmiast rozstrzelać, 
Gdy właściciel jednego domu w San Hilari 
dostał się w móc rabusiów, i gdy ci okup na 
niee wymóda ehcieli, wysłał tenże posłańca 
a listem do swćj rodziny, ażeby mu żądaną 


sunimę pieniędzy przysłała, Tymczasem nie- 
szczęśliwy ten posłaniec wpadł w ręce Żoł- 
nierzy Zurbany, a ten go niezwłocznie roz- 
strzelać kazał, >W Viladranie rozkazał Zurba- 
no dwóch tamecznych: mieszkańców wy» 
chłostać i: wszyscy mieszkańcy musieli być 
przytomni ma placu publicznym, gdzie karę 
tę wymierzono. Jeden z tych dyyóch nies 
szczęśliwych podniósł się, odebraywyszy już 
300 kij, i błagał o zostawienie go przy Życiu. 
Wtedy pochwycił go Zurbano za włosy, po- 
walił na ziemię, stąpił nogą na kark i dalćj 
bić rozkażał, "Trudno się wstrzymać od obu- 
rzenie, słysząc o takich rzeczach, i dla za 
szczytu ludzkości życzyć wypada, aby podania 
takowe były istotnie przesadzone, Także w 
S Quirce odbywaly się W przytomnności wszy- 
stkich mieszkańców podobne knutowania. 
Constitucional barceloński opowiada o Zurba- 
nie, że gdy tenże był w drodze z Saragossy 
do Katalonii, w rozmowie z oficerami tak się 
wyraził: »Jadę do Gerony dla ukończenia 
spravyy z fakcyonistami, Jeżeli ludność ze- 
chce, skończę z nimi w ciągu dwóch tygodni, 
A jeżeli nie zechce, to z jedną i zdrugą stro» 
ną do końca trafię.e .«.. Constitucional są- 
dzi, że przepowiednia Generała sprayydziła 
się niemal co do słowa. Narzeka on, że od 
czasu Wyjazdu Generała z prowincyi geroń. 
skiej przemycacze znowu się pokazywać za- 
Czynają i że towarzystwa zabezpieczające Za- 
Tanie przemycanych towarów znowu są w. 
Tuchu. Ostatniemi czasy zagrabiano na rów 
źnych miejscach znaczną ilość przemycanych 
towarów, jako to bawełnianych wyrobów 
różnego rodzaju, sukna, muślińu, tytuniu, cy- 
8arów it d. Z rana d. 22, uderzono w gmi- 
nach Marmdile i Pontons w dzwony, a to na 
dany znak trwogi yy pogranicznćj vysi Villar= 
rodona, wzywając całą ludność do wyrusze- 
nia przeciw rabusiom, których gromadę w 
liskości dostrzeżono i którzy kobiet jednę 
uprowadzić mieli. — Podczas, gdy Consfitue 
cional ciągle jeszcze aż dotąd o planach yyy- 
Chodzców we Francyi do nowego wtargnię- 
Cla rozprawiał, umieścił teraz dn. 25, podług 
Podobnież w Barcelonie yy. chodzącego Im- 
Parciaja list z Paryża, w którym wynurzono 
lezayyodne zdanie, Że się nie podobnego o- 
dwiać nie trzeba. Kryst niści -nadaremno 
armią vy Katalonii liczyli, i. podabnie, jak 
Kataloniścj, zmuszeni byli do. zaniechania syvo. 
planów, 
ałalonii 'zroł 


tąd woj nny na ;cztćrech 
Rych, Że : półku del In- 
No. 5. utyyorzonego klubu. republikań. 
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skiego. "Aż do dnia dzisiejszego nic nie wie. 
dzieć o wypadku, i tyle tylko wiadomo; że fis. 
kał wniósł o uwolnienie obżałowanych, gdyim 
najmniejszćj rzeczy zarzucić nie można było, 

w Barcelonie, iż wspomnio: 
ny fiskał otrzymał zalecenie udania się na 6 
miesięcy do fortecy; obżałoyyani zaś z próźne- 


wila tamże wielką radość, 
wielkie korzyści dla przemysłu krajoyyego 
rokują. ! 
Szwajcarya. 
Z nad Reuss, dnia 30. Września, 

(Gaz..Powsz.) —. Znaczne powstały niepo- 
rozumienia między wielk- xigżęco -badeńskim 
rządem, a kantonem aargawskim z powodu 
stósunków granicznych, Nieporozumienia te 
do tego doszły stopnia, że Ministeryum ba- 
deńskie zagroziło, całkowitóm zamknię» 
ciem granicy dla peyynych z Argau nadchoe 
dzących przedmiotów, Podług wiarogodnego, 
jak mamy syg wnioskować, źródła, opisu» 
jemy tu cały tok tej spornćj sprayvy: Stóso- 
wanie do dawniejszych układów między temi 
raniczny edby« 
unktach Koblenz i 
Zurach, a na badeńskim adelburg z równóm 


ucierpiały i wśród takich okoliczności nie 
chciało Argau wzmacniać wybrzeża pod Ka: 
delburgiem. - Podczas więc, gdy się oba rzą- 
dy o wytłumaczenie dawniejszego i nowsze- 
go układu sprzeczały i noty zmieniały, vyybu. 
chła zarazą kopytkowa i Argau ujrzało sięw) 
konieczności zaprowadzenia środkówy ostro- 
ności ;przeciwy Badenoywvi 
jak  przeciyy - 
Byłoto pożądaną sposobnoscią „de uż 
wa odwetu] przeciw W, Xięstwu; 
zyi mającego się 
czono miejsca nad 
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także tylko wyłączne punkta wchodowe o: 
znaczomo, które rządowi badeńskiemu i-inte- 
ressóm tegoż nie odpowiadały. Z tego po- 
wodu powstała nanowo wojna notowa, która 
w połączeniu z dawniejszą do tego doszła sto- 
pnia, że Baden zamkniąciem granicy z dniem 
4. Października zagroził. Oto jest całaosnowa 
rzeczy, a przyszłość rozyyikłanie węzła tego 
wykaże. PDA 
z 

SPRZEDAZ KONIECZNA. 

Główny Sąd Ziemiański w Byd- 

goszczy. 

Połowa wsi szlacheckićj Trląg, położona 
w powiecie Mogilińskim, będąca własnością 
Ignacego Antoniego Jozefa Zagajewskiego Kon- 
syliarza Wojewodzkiego, oszacowana ` przez 
Landszaftę na 13,525 Tal. 15 Sgr, ma być w 


terminie 

dnia 15. Marca 1843. 
zrana o godzinie 11. w miejscu posiedzeń zwy- 
czajnych Sądu naszego sprzedana. Taxa i wy- 
kaz hbypoteczny przejrzane być mogą w Regi- 
straturze naszej. 
' Zarazem zapozywają się niniejszćm z pobytu 
niewiadomi właściciele Felix Wincenty Rot- 
mistrz i Ignacy Antoni Józef Radzca Woje- 
wodzki bracia Zagajewscy. 

OBWIESZCZENIE. 

Dostawa drzewa na opał dla tutejszego Naj- 
wyższego Sądu Appellacyinego i Sądu Nad- 
ziemiańskiego, wynosząca około 64 sążni drze- 
wa dębowego i 46 sążni smolnego sosnowego 
drzewa, ma być wraz z wózką przez licyta- 
cyą najmnićj żądającemu wypuszczoną. Ter- 
min w tćj mierze wyznacza się na 

dzień 21. Października r. b, 
po południu o godzinie 5tćj w Izbie posiedzeń 
sądu naszego przed Dyrektorem kancellaryi, 
Radzcą Wandelt, na który ochotę licytować 
mających niniejszém wzywamy. 

Poznań, dnia 8. Października 1542. 

Królewski Sąd Nadziemiański, 


OBWIESZCZENIE. 

Dnia 17. m. b. wieczorem o godzinie 7mćj 
w loży wolnomularskićj dany będzie koncert 
wokalny i instrumentalny na korzyść ubogich 

od Dyrekcyą Pana Lechnera za współdzia- 
aniem wiele innych diletantów muzycznych. 

Biletów do wnyjścia po 10 sgr. dostać można 
w księgarni Mittlera. 

Poznań, dnia 6. Października 1842. 

Dyrektoryum Ubogich. 
Zmiana mieszkania. „I 

Magazyn trzewików G. F, Behra ze sta-. 
rego rynku Nr. 81, przeniesiony jest na ulicę 
Jezuicką Nr. 10. z 


EF Znaczny zapas sprzętów stolo= 
wych i do kawy (najcelnićjszego wy- 
boru) z NHaról. rękodzielni porce- 
lanowćj w Berlinie otrzymał i prze- 
daje po cenach najumiarkowańszych 


„.J. Meyer, 
. Nr. 70. Nowćj i Sierót ulicy narożnik. 
| AAAA d 


W mojćj winiarni zaprowadziłem teraz 
urządzenie, iż na żądanie szanówni mnie 
sag? goście mogą w nićj mieć 
zimne i ciepłe potrawy. Dla utrzymania 
tego urządzenia przez ciągłe liczne od- 
wiedziny, polecam niniejszćm znaczny 
skład wszelkiego gatunku win pierwszej 
dobroci po cenach jak najtańszych. 


Karól Scholtz. 
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Jeee: 
Pierwszą nadsyłkę świeżego 
płynnego Astrachańskiego kawiaru 
ode ali co tylko 
Bracia Andersch. 


narz A PARAPET a nz wc i PET. ZANA WAY NM MOW ZAM M 
Mój skład der końskich i przykryć na pod- 
łogi, własnćj fabryki, podczas lata znacznie 
co do ak ke gatunków się pomnożył. 
Jako posiedziciel fabryki mogę wszystkie te 
przedmioty przedawać po cenach najtańszych, 
Handel płótna $. Kantrowitz, 
¿narożnik rynku i Wrocławskićj ulicy Nr. 60. 
Równoczesqie donoszę uniżenie, iź teraz 
kompletnie opatrzony jestem we wszelkie ga: 
tunki bialego i kolorowego płótna i barchany, 
dobre dryliszki na zad zbożowe i wszelkie 
inne do tćj gałęzi wyrobów należące przed 
mioty, tudzież surowe prawdziwego Ealora 
fanele na 23 łokcia szerokie, które także bar- 
dzo tanio przedaję zaręczając, iż każdy ode» 
mnie kupujący będzie zadowolony, ' 


Ceny targowe 
w mieścio 
POZŁLXANIU. 


Dnia 10. Październ. 
1842, r. 
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